„POWOŁANIE I MISJA PAWŁA WŚRÓD POGAN” 
I. JUDAIZM I WIEKU A POGANIE 


Atmosfera religijna w której wyrastał a następnie działał młody Saul z Tarsu, charakteryzowała się dwoma 
czynnikami, które wywierały przemożny wpływ na kształt ówczesnego judaizmu. Po pierwsze: występowało napięcie 
między tymi, którzy uważali siebie za gorliwych rzeczników Prawa i obrońców jego czystości, a tymi Żydami, których 
oskarżano o kompromis lub otwarte odstępstwo od zasad Przymierza. Ugrupowaniem, które wykazywało szczególną 
aktywność na tym polu, byli faryzeusze, a szczególnie ich surowy odłam zwany „szamaitami”. Po drugie: panowało 
oczekiwanie na wypełnienie się obietnic odnośnie przyjścia Mesjasza i ustanowienia Królestwa Bożego. Wśród 
„gorliwych” oczekiwanie to nie miało jednak wiele wspólnego z pietyzmem, ale przejawiało się czynnym zaangażowaniem 
w usunięcie z ziemi Izraela pogańskich okupantów, oraz odstępców żydowskich. Wierzono, że „oczyszczona” w ten 
sposób ziemia w połączeniu z wiernym przestrzeganiem Tory przyśpieszy czas spełnienia obietnic". 

Choć jedną z najważniejszych obietnic, na spełnienie których oczekiwał Izrael, było powszechne panowanie Jahwe 
nad całą ziemią i wszystkimi narodami, to generalnie postrzegano to jako wynik triumfu militarnego i wywyższenia 
„prawdziwego” Izraela, a nie jakiejś działalności misyjnej. Wprawdzie istniało zjawisko prozelityzmu, czyli przechodzenia 
pogan na judaizm, ale był ono zjawiskiem stosunkowo rzadkim. Być może z tego, powodu, że wiązało się z wymogiem 
obrzezania konwertyty, oraz ograniczeniami w diecie i kontaktach z poganami, które na niego nakładano. Częstszym 
natomiast zjawiskiem w tamtym okresie są tzw. „bojący się Boga”, czyli poganie, którzy uznawali wiarę Izraela za swoją, 
ale nie stawali się częścią synagogi. Generalnie jednak, niechęć — jeżeli nie nienawiść — do pogan, ich kultury i 
wszystkiego, co ich odróżnia od Żydów, jest tym, co charakteryzuje nie tylko „gorliwych dla Prawa”, ale przeciętnego 
Żyda. 

Na tym tle łatwiej jest zrozumieć reakcję radykalnych kręgów judaizmu — do których zaliczał się Saul z Tarsu — na 
poselstwo i służbę Jezusa, a następnie na powstanie i rozwój wspólnoty chrześcijańskiej. Dla nich były to zjawiska 
zagrażające realizacji Bożego planu odkupienia Izraela, dlatego należało się im sprzeciwić i wszelkimi środkami usunąć 
zagrażające z ich strony niebezpieczeństwo odstępstwa. Dlatego Saul był gotowy zrobić wszystko, czego wymagały 
okoliczności, aby zlikwidować rodzącą się sektę. Radykalizm, czy wręcz zbrodniczość środków, nie budził żadnych 
wątpliwości moralnych: to była walka na śmierć i życie, coś w rodzaju świętej wojny”. 


II. POWOŁANIE PAWŁA NA APOSTOŁA POGAN 


Saul z Tarsu staje się chrześcijaninem na skutek przeżycia niecodziennego doświadczenia, które sam wyjaśnia jako 
spotkanie ze Zmartwychwstałym Jezusem, a które opisane jest w Dz. Ap. 9:1-9; 22:6-16; 26:12-18. Dramaturgii całemu 
wydarzeniu dodaje fakt, że Saul zamierzał rozpocząć kolejną fazę likwidacji wspólnoty chrześcijańskiej, tym razem poza 
Judea, w Damaszku. Takie okoliczności jego nawrócenia tym bardziej uwiarygodniają jego świadectwo na temat teofanii, 
w której ukazał mu się Ten, którego dotychczas gorliwie nienawidził i zwalczał. Na drodze do Damaszku, Saul przekonał 
się, jak bardzo się mylił w ocenie Osoby, służby i nauki Jezusa, którego zwolennicy uważali za oczekiwanego Mesjasza. 
Spotkanie ze Zmartwychwstałym, natychmiast wpłynęło na przewartościowanie wszystkiego, w co dotychczas wierzył i 
czemu służył Saul. Nie miał już żadnych wątpliwości i niepotrzebne były mu dodatkowe argumenty. Teofania, której 
doświadczył mówiła wszystko sama za siebie. Dotychczasowy prześladowca stał się jednym z uczniów Jezusa i 
natychmiast (!) przystąpił do składania świadectwa o ty, co zostało mu dane zrozumieć na drodze do Damaszku. 

Jednak przeżycie teofanii Zmartwychwstałego Jezusa nie miało znaczenia wyłącznie „osobistego” nawrócenia”. Saul 
otrzymał w trakcie tego widzenia misję, która dokonywała rewolucji nie tylko w kategoriach judaizmu, ale również w 
dotychczasowym chrześcijaństwie”. Wg relacji z Dz. Ap. 26:17-18 Saul został przez samego Jezusa posłany jako Jego 
sługa do pogan, aby wobec nich być świadkiem Jezusa i Jego dziet®. To powołanie było czymś zupełnie wyjątkowym, 
ponieważ poszerzało pojęcie Bożego ludu na wszystkie narody. Wprawdzie już wcześniej Ewangelię przyjęła synkretyczna 
Samaria, a Piotr brał udział w nawróceniu rodziny Rzymianina”, ale dotychczas postrzegano to jedynie w kategoriach 
„poszerzonej” społeczności żydowskiej; misja Saula miała natomiast doprowadzić do stworzenia społeczności ludu 
Bożego, w swym charakterze bardzo odmiennego od judeochrześcijaństwa. 





! Co naprawdę powiedział święty Paweł?, Eerdmans, 1997, (tłumaczenie BST Wrocław), rozdz. 2, s.12-13. 

2 Gal 1:13-14; Nie można oddzielić tej gorliwości prześladowczej od gorliwości dla Prawa, z których pierwsza 
zakorzeniona jest w drugiej. — G. E. Ladd, Teologia Nowego Testamentu, Eeardmans, 1974, (tłumaczenie BST), rozdz. 28, 
s.2. 

3 1Kor 9:1; 15:8. 

*N. Wright stwierdza: Dla Pawła nawrócenie i powołanie były tak bardzo tożsame, że nawet tak błyskotliwemu umysłowi 
jak jego, trudno było je rozdzielić. — rozdz. 3, s.19. 

5 Określenia „chrześcijaństwo” używam będąc świadomym anachronizmu i nie używania jeszcze tej nazwy w odniesieniu 
do ówczesnego kościoła. 

6 Paweł określa sam siebie, niemal z definicji, jako apostoła pogan — Wright, rozdz. 5, s.1; por. Rzym 1:5; Gal 2:7-10. 

1 Dz. Ap. 101-11:18. 


Nawrócenie Saula niosło z sobą niebywałe konsekwencje teologiczne jeżeli chodzi o jego stosunek do pogan. 
Zrozumiał on, że poprzez śmierć i zmartwychwstanie Jezusa dokonało się odkupienie Izraela; wszyscy wrogowie — nie 
tylko pogańskie imperia i ich systemy, ale także śmierć i grzech — zostali pokonani. To na co tak długo czekał Izrael 
wykonało się w Osobie Mesjasza. Wg zapowiedzi prorockich, teraz miał nastać czas wezwania pogan, aby przyłączyli się 
do wspólnej służby i uwielbienia Jedynego Boga”, ponieważ Jezus okazał się nie tylko królem Izraela, ale całego świata. 
Saul zostaje więc powołany, aby wzywać wszystkie narody do poddania się panowaniu Jezusa”. 

U podstaw misji Saula, nazwanego później Pawłem, leżała konfrontacja nie tylko z religią pogańskiego świata, ale 
także kulturą i ogólnie rzecz ujmując fundamentami światopoglądu tych społeczeństw. Nie miała to jednak być 
konfrontacja, która miała na celu świadome antagonizowanie; wręcz przeciwnie, Wright określa postawę Pawła jako 
polemiczne zaangażowanie z jednej strony i wewnętrzną krytykę z drugiej. Oznacza to, że szedł do pogan z żydowskim w 
swej istocie przesłaniem, ale w pełnej gotowości do czynienia tego przesłania jak najbardziej zrozumiałym i niezbędnym w 
ocenie swoich słuchaczy. I choć otwarcie i odważnie krytykował błędne, pogańskie przekonania, to wyraźnie przedstawiał 
zamiar odnowienia ich życia i społeczeństw przez Tego, który był Stwórcą całego Świata. To wszystko opierało się na 
przekonaniu Pawła, że w śmierci i zmartwychwstaniu Jezusa, oraz zesłaniu Ducha Świętego, obietnice odnowienia Izraela 
znalazły swoje wypełnienie”. 


IM. CEL MISJI PAWŁA 


Oczywistym celem misji Pawła było uczynienie z bałwochwalczych pogan, ludzi wiernych i posłusznych 
prawdziwemu Bogu. Jak sam stwierdza to w Liście do Rzymian, sprawował służbę wśród pogan, aby stali się ofiarą 
przyjemną, poświęconą przez Ducha Świętego (15:16). Metafora to zawiera w sobie ideę oddzielenia człowieka na 
wyłączne posiadanie dla Boga. Oznacza to nic innego jak czynienie z pogan ludu Bożego, które to miano dotychczas 
odnosiło się wyłącznie do Izraelitów. Chrystus przez swoją śmierć zniósł jednak wszelkie dotychczasowe bariery etniczne, 
które ograniczały pojęcie ludu Bozego!?. Teraz wszyscy — tak Żydzi jak i poganie — mają możliwość uczestniczyć w 
owocach zbawczego dzieła Boga. Należy tutaj podkreślić, że Paweł nigdy nie miał zamiaru budować społeczności 
odrębnych, typowo pogano-chrześcijańskich, a tym bardziej konkurencyjnych wobec judeochrześcijan. Jego ideałem było 
zjednoczenie wyznawców Chrystusa żydowskiego i pogańskiego pochodzenia w jednej społeczności, kościele, które 
określał jako „ciało Chrystusa”! lub „Przybytek Boga’. Niestety, odrzucenie przez niektórych judeochrześcijan, 
warunków, na których społeczności te miały funkcjonować '5, oraz stosunkowo niewielka liczba Żydów nawracajaca się na 
chrześcijaństwo, przy rosnącej z ich strony wrogości wobec kościoła, spowodowały historyczny rozdźwięk. Paweł jednak 
nigdy nie zapominał o „braciach w Jerozolimie” i dbał, aby pogano-chrześcijanie, generalnie zamożniejsi, niż ich 
współwyznawcy z Palestyny, wspierali tamtejszy kościół!. 

To, co od samego początku antagonizowało Pawła i jego służbę z chrześcijanami żydowskiego pochodzenia, to 
dążenie do całkowitego uwolnienia nawróconych pogan od wypełniania „uczynków Prawa”, czyli czynności, które Żydzi 
powszechnie kojarzyli z dowodami na przynależność do ludu Bożego. Tymi „uczynkami” były przede wszystkim 
obrzezanie, przestrzeganie sabatu, oraz zakaz spożywania niektórych potraw, traktowanych jako „nieczyste”!’. Paweł nie 
tylko dowodzi, że w obliczu dzieła Chrystusa, wszystkie te zakazy i nakazy tracą ważność; stwierdza także, że właśnie 
zaufanie do nich spowodowało, że Żydzi odrzucają Chrystusa, wierząc, że w obliczu Bożego sądu wierność „uczynkom 
Prawa” zyska im przychylny werdykt. Wg Pawła zapewnić to może jedynie wiara, która jest czynna w miłości $. 

Ponad te głęboko teologiczne podstawy stanowiska Pawła, zdawał on sobie sprawę, że to, co skutecznie może 
powstrzymać jego misję wśród pogan, to właśnie próba uczynienia z pogan Żydów — pod względem religijnym, 
kulturowym, a może i społecznym. Zdawał sobie sprawę, że zgoda na to nie tylko przekreśliłaby jego pracę, ale również 
podkopała niewspółmierną do czegokolwiek, co może uczynić człowiek, wartość dzieła Chrystusa, które miało moc wnosić 
przemianę do każdej sfery życia człowieka i przekształcać wg woli Bożej”. Nowy człowiek w Chrystusie, czyli całkowita 
przemiana myśli, postaw, celów i działań człowieka, który za centrum i sens własnego życia obiera naśladowanie 
Chrystusa — to był cel jego pracy. Wszystko inne mogło być tylko czymś mniejszym i pozornym; w obliczu dzieła 
Chrystusa nie warto było zajmować się cieniami, mając dostęp do prawdziwej rzeczywistości. 


Opracował: Marek Kurkierewicz 
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